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Nr. «ę&t

Prem iireita z dostarcza­
niem <Jo domu oraz z prze­
syłką pocztową mk. ł H  O .

Konto czekowe w Poczto­
wej Kasie Oszczędnościowej 

Nr. 80.259. Wychcdz: codziennie z wyjątkiem dnr poświątecznych.
R e d a k ^ a  i adm inistracja A d . Ksckiew kza 4 . Te ł. 2 2 8 . O tw arte  od 9 do 8,

Ceiia u t a i
jednoszpaltowy: przed tekstem 
35J mk.; w tekście 500 mu.; za 

tekstem 200 mk.

W num erach  ś w i ą t e c z n y c h  
o 25 procent drożej

Codziennie o g. 8 wiecz WIEL-
8 A r 1 * li* 3 KJE rzedstawienif.św:a-
g L i  n i l  A .  U l f l i S c  l i  jj TOWYCH ATRAKCJI. Na
g u r i l n o . L u t i w i s a r s k ? 4 ,  (gm. Krengia). g czele programu B 1M  « "SfflM
p  - o  ero c c :  r c  j o  c c  c o  c - '  CO K  c o  0 :2  c c  c * '  z  Kasa cZj n na  od 11 do 2 i o J  5 go
końca przedstawienia, co W sobo tę  i niedzielę 2  przedstawienia 2  I o g. 4, i II o g. 8.

Wszędzie jest do nabycia Nr. 8 -m y ^edynego 
w Wileńszczyźnie t y g o d n i k a  lustrow anego

„ K R E S Y ”
Cena numeru 200 mk. Prenumerata 800 mk. miesięcznie. 
A d r e s :  Wilno. Mickiewicza 6. —o — —o — —o—

Koszmar.
Skład nowego So mu jes t  f«- 

tidny. Instytucja ta będzie kosz­
marem naszego życia poliiycznego. 
Wszelk ego rodzaju obc>plemień- 
cy: Żydzi, Blsflorusjni; Ukraińcy, 
Niemcy zdobyli so b e  73 mandaty 
z okręgów, czyli że bę lą posiadać 
do 90 krzeseł w Sejmie. Nie cho­
dzi n im o to, iż owych 90 posłów 
będzie mowno i myślało nie po 
poLIcu,—ale o to, iż dzięki naszej 
nieud lnej polityce narodowościo­
we,, naszego Kró .kow zręcznego na­
cjonalizmu, godnego Litwinów ko- 
w u ń s k  eh lub Cztcuów.a nie kró- 
lew-k.e.:o narodu idei Jagielloń­
skiej — wszyscy ci posłowie r-ą 
skra i nie anty .oisko i antypaństwo­
wa nastrojeni.

Wobec tego Sejm obecny mo­
żemy podzielić na trzy grupy, 
zależnie od charakteru destrukcji, 
którą reprezentu ą. Najszkodliw­
szą będzie grupa środkowa; mniej­
szości narodowych, — mogliśmy 
w niej zobaczyć ludzfj K tóryby byli 
narzędziem do przekształcenia 
Potski z małego państwa, na me 
carstwo, zobaczymy tylko bez­
względnych nieprzyjaciół samego 
imienia Polski. Mniejszości naro- 
dowe bęaą grupą destrukcji oez- 
względnej.

Demokracja Narodowa, na k tó­
rej spoczywa cała odpowiedzial­
ność za sprowokowanie i wywoła­
nie czarnego bloku mniejszości 
narodowych, będzie stanowić g ru ­
pę prawicy. Je s t  to grupa najsil­
niejsza, będzie liczyć około 170 
mandatów.

Obecny Sejm nie posiada żad­
nych grup centrowych. (Centrum 
polskie zdobyło dwa m andaty  i to 
tylko z łaski Oh. J. N-, Katoncy 
ludowi Matakiewicza 5 m anda­
tów — to wszystko). Ch. J. N. 
możemy określić mianem destruk­
cji państwowej. Składa się z lu- 
dzi nie rozumiejących zupełnie 
ani warunków, w  jakich istnieje 
państwo polskie, ani jeaynej mo­
żliwej polityki, której to państwo 
trzymać się musi, aby nie upaść. 
PuDiicyści nar. dem. cieszyli się 
i t ryum f owa, i, gdy  się zapowia­
dał blok mniejszości narodowych.

Trzec-a grupa jńsfc grupą  de 
strukcji, zarówno społecznej, jak  
polityczno państwowej. Przycho­
dź do Sejmu cała czerwona 
°d wściekłej agitacji, przycho 
dzi jak pożar, — gotowa obalić

sam go Piłsudskiego, jeżeli nie 
będzie wypełniać jej wskazó­
wek. Grupa ta będzie równie 
liczną jak prawica, ale jest 
pociętą na drobne grupki, niena­
widzące się nawzajem.

Buforów Sejm obecny nie po­
siada. Lada silniejsze targnięcie 
może spowodować katastrofę.

Na ile zaś w Warszawie nie 
orjentują się w sytuacji., dowodzi 
takt, łż prasa warszawska i agencje 
półu zędowe lansu ą pogłoskę o 
konieczności sprawdzenia wybo­
rów r.a w chodzie, czyli chodzi 
o to, aby powtórnie rozpalić łuny 
wyborcze na południe od Wilna, 
aż po Karpaty. Przysłowiowa u 
nas lekkomyślność warszawska 
zajaśniała ta  w ciłej okazałości. 
Sprawdzać wybory, to znaczy pod­
nosić do kw adratu  endecki błąd 
przy układaniu ordynacji wybor­
czej.

Najwybitniejszy z publicystów 
warszawskich nazajutrz po wyho- 
rach n:,pisał następujące zdanie:

W w arunkach, w jakich odbywała się 
os ta tn ia  kam pan ja  w ib o rć za ,  inte­
ligencja w arszaw ska  przystępowała 
co  aktu  w yborczego w najgorszych 
możiiw e warunkach. Pomijając już 
bowiem w skazane  wyżej błędy ta k ­
tyczne, sam o zizolowanie inteli­
gencji, jako  o d ręb n eg o  koleg  um 
wyborczego, jes t pod rządami paw  
S7.echnego, a zwłaszcza dwup,cio- 
wego głosowania, b arJzo  dotkli­
wym handicapem wyborczym.Wszę­
dzie na św.ecie inteligencja s a n o ­
wi, że tak  powiemy, funkcję di w- 
nych s tronnic tw  masowych, Tej 
jej n turalnej roli organ izatorow ie  
j j polityczni u nas nie zrozumieli: 
za żadnem ze s tronn ic tw  środka 
nie stała żadna szara  masa. która 
przecież ze swej n a ‘ury  w inteli­
gencji szuka swego kierownictwa, 
tak jak na o d w ró t  >v niej inteligen­
cja szuka  oparcia.

W  obecnych warunkach słusz­
na recepta powyższa wydaje się 
nam byc utopią. Nie jesteśmy 
Lurnpą Zachodnią, jesteśm y Pol­
ską. Tam istnieje jedno życie naro­
dowe. u nas dwa: mteligencji i lu ­
du. Przytoczymy tu  następujący 
przykład. Gdy na wokandzie sej­
mowej była sprawa patronatów 
kościelnych, w łoż, ch publicznoś­
ci i dziennikarskiej były pustki. 
Świadkowie obrad myśleli, że cho­
dzi o jakąś  suchą i nudną formal­
ność. A przecież właśnie sprawa 
patronatów, na skutek wniosku, 
zdaje się, że ks. Okonia, o prze­
niesieniu prawa prezenty probosz- 
czy na parafjan — wywołała jedną 
z najgwałtowniejszych burz w 
Sejmie.

Pomiędzy inteligencją polską a 
ludem nie snują się właściwie żad­
ne nici wspólnej ideolugji. Podział 
pionowy narodu polskiego na 
partje je s t  niemożliwy.

Z dzisiejszego mar izmu poli­
tycznego wyzwolić Polskę może 
j> dynie sjlne i poważne stronnic 
two zachowawcze, któreby umiało 
się przeeiwstawić odw ,żnie, za- 
rówjjo nacjonalistycznemu samo­
bójstwu, jak i sa notićjczej des truk ­
cji społecznej. Nie t c y  stronnict­
wo takie, którego powrstanie jest 
conditio sme qua non dalszego 
istnienia Pols ci, mógł >by działać 
tviko poza Sejmem. Próba stw o­
rzenia powszechnego stronm etwa 
inteligencji (Unja) załamała ię na 
próbie wyborów powszechnych. 
NMomia-t, dzisiaj, przy obecnym 
Sejmie, grożą Polsce (oby w zią 
godz:nę nie wymówić) rządy koa­
licji Ch. J N z Piastem. Program 
społeczny publicznych i prywat­
nych -wywłaszcz;, cieli z Piasta z 
programem politycznym Demo­

kracji Narodowej. Teki dochodo­
we, jak  rolnictwa i dóbr p: ń twm- 
wych, parcelacji, skarbu etc. obję­
liby specjaliści od Piasta, teki po­
lityczne Dem Narodowi. Koalicja 
taka miałhby większość w Sejmie. 
U nos na Ziemiach Wschodnich 
sprzedal iby z iraz hurtem Puszczę 
Białowieską i wzmocnił i ekspans 
ję rosyjską na polsko-rosyjskiej 
granicy. Cat.

Przypom inam y naszym  czytelnikom 
postać p isa rza  gminnego ZoH kiew icza , 
k tó rą  wywołał wczorajszy artyKuł w stęp­
ny. Zolzikicwlcz to bo ha te r  S ienkuw i-  
czowsKiego arcydzieła ,  pierwszej perły  
rosy  na  kwiaLach la lentu  gen jusza  Sien­
kiewicza, — nowelki .jSzfcice Węglem** 

Takim  typow ym  Zołzikiewiczem jes t  
p. J a n  Dąbski,  p rzew odniczący dele­
gacji t r a k ta tu ,  ryskiego, — Zoizikiewi 
czem partji ,  k tó r a  chętnie  pozbywa się 
łudzi uczciwych, szlachetnych  i p a t ry o -  
tów, jak  to widzimy n a  przykładzie  p. 
M arjana  Świechowskiegot.

Wiadomości polityczne.
. . . .  . . Wobec antypań-
Zdje ;ie w Wilnie gtw-ów®g.o stano- 
osly senatiJrskiej wiska bloku mnię;.- 

Nr. Z2. szóści narodowych 
i zwycięstwa tegoż bloku w po­
wiatach Święcinń-k-m i Oszmiano- 
Lidzkim, — o^ó ne zebranie człon­
ków Wileńskiego Oddziału Prawi 
cy Narodowej, uchwaliło cofnięcie 
listy N r .  'i2 w Wileńskim okręgu 
wyborczym do Senatu

Niezależnie od tej uchwały po­
stanowienie takie wyrazili także 
pp. Jan  Piłsudski j Konrad Nie­
działkowski, imieniem innych 
ugrupowań wchodzących w Wil­
nie d > Zjednoczenia Państwowego 
n a  Kresach.

Rektor Parczewski i ks. Mił- 
kowski czołowi kandydaci sena­
torskiej listy Nr. 22 wyrazili swą 
zgodę na cofn ęeie listy.

Natomiast w Województwie 
Nowcgrodzkiem  zostań.e podoono 
cofnięta listą Nr. 12 Postanowie­
nie takie miało już zapaść. Ponie­
waż w Nowogródku niema także 
całkiem iisty Nr. 8. v.zywamy więc 
wszystkich obywatel1 Nowogródz­
kiego do głosowania na listę 
Nr. 22.

„  , WIEDEŃ, 8.XI.
r. Lasocki w (Ą.W.) „NeuePr« 

kwest]; Wschód P ..es” e» Qu, 
mo Galicyjskiej. ^  rze z dnia

b. m. podaje wywiad z postem 
polskim, hr. Lasockim, który 5 b. 
m. powrócił do Wmania. Poseł 
Lasocki stwierdza w tym wyw.a- 
ozie, że rozszerzane zagranicą 
wiadomości o rzekomem powsta­
niu ukramsktemw Galicji Wschod­
niej są zupełnie bezpodstawne. 
Niema mowy o żadnym ruchu 
szerszych kói ludności, idzie ty’ko 
o poszczególne akty  terroru, w y­
woływane przez zewnętrzną agi­
tację i o napaści band, które da­
ły się we zr.aki zarówno poDkim 
właścicielom zięmskim, jak  i chło­
pom ruskim i Żydom. Poseł La­
socki daje wyraz zdziwieniu, że 
pewien odłam opinji w Wwduiu 
toleruje propagandę ukraińską. 
Zakrawa to wprost na ironję, 
jeżeli ruskie agencje prasowe za­
graniczne wielbią aranżerów tych 
aktów terrorystycznycd jako boha­
terów. Natomiast bardzo duże 
wrażenie wywarł w Polsce fakt,

że pewien odłam prasy austriac 
k i ej nie odnosi się zupełnie 
objektywnie do kwpstji Wschodnio 
G licyjskiej. Podkreślić należy — 
mówi p. Lasocki — że właśnie 
austrjacka opinja publiczna mia 
łtoy  wszelkie powody do nieco 
chłodme.jsz go traktowania sporu 
polsko-ukraińskiego. Polska już  
p r z e z  p o d p i s a n i e  ratyf kucji ukła 
du handlowego złoży dowód swej 
sympat.i dla "rzeczypospolitej Au- 
strjackiej i nie może zrozumieć, 
czemu znajdują tu  uznanie akty 
terrorystyczne. Nie należy się łu ­
dzić, że przvchylność opinji pu­
blicznej w Polsce i Austrji zosta­
nie zamącona przez pewne dyso 
nanse, kióre p. Lasoc*i żywo 
pragnie usunąć, ma ąc nadzietę że 
nastąpi to w nrjbliż.-zyro czasie.
Snra w a n  W  Przeszłym tygod
sprawy an m u  odbyty się w An

g^elskie. g]jj wybory do ciał 
samorządowycn. Wybory te są 
Dardzo ważne, a w chwili obecnej 
szczególnie znamienne, jako ba­
rometr opinji publicznej, choć 
rzuciły  światło tylko na jedną 
stronę kwestji, mianowicie na sto­
sunek społeczeństwa do „Lsbour 
party“. Partja  ta stanowi w Anglji 
skrajną lewicę, chociaż je s t  bar­
dziej umiarkowana, przynajmniej 
w sprawach polityki wewnętrznej
i. zewnętrznej, niż umiarkowani 
socjaliści kontynentalni; w poli­
tyce zagranicznej ma sympatję 
do ooLzewikÓw msyjskmh i uw y­
datniła je  w  1920r. Otóż „Laoour
party" została zdruzgotana.

W Londynie naprzykhd, gdzń 
w „borough cuuncils" zasiadało 
dotychczas 689 przeciwników, a 573 
jej zwoh nników, ci ostatni uzyskali 
tylko 253 miejsca, a ich przeciw­
nicy 110Q. Analogiczne rezultaty 
dała prowincja. Wyborcy byli 
zrażeni do eksperymentów skraj­
nej lewicy, która w Anglji, jak 
zresz’ą wszędzie, gdzie dochodzi 
do władzy, roz zutnością i doktry­
nerstwem prowadzi finanse i stan 
ekonomiczny do katastrofy. De­
presja w partji robotniczej, spo­
wodowana przez k ’ęskę, wpłynie 
oczywiście na rezultat wyb rów 
do izby gmin, lecz z drugiej s tro ­
ny tr/eba  wziąć pod uwagę an­
gielską ordynację wyborczą. Wiel­

ka Brytanja nie zna an; wyborów 
proporcjonalnych, ani u zup. łń a -  
jącyeh i, weahig obowązującego 
w niej sys e«nu, kandydat, który 
otrzyma v  pie wszy d zńń  głoso­
wania więk-Z' ść  względną w da­
nym okręgu, jest  wybrany na 
po ła. W nie jednym więc okrę m 
m- że być wybrany przedstawiciel  
„Labour p i r ty “, choć będzie miał 
za sobą mn ejszość glo-ujących 
wyborców, o ile głosy jeg 1 prze­
ciwników bę ją rozstrzel .n3. Re­
zultatu tego dało się um knąć pod- 
czas_ wyborów mnmcypalnych, 
gdyż zwolennicy istniejącego u- 
stroju społecznego przeciwstawiali 
socpilistom zwykle jednego wspól­
nego kandydata. Przy wyborach 
zaś do parlamentu zwalczające się 
wzajemnie partje zachowawców, 
liberałów '■ n rndowo liberałów 
chyba tylko w wyjątkowych w y­
padkach w  sposób podobny po­
stąpią,

TEATR
WIELKI

(P ohulanka)

piątek i so bo ta
„Faust”

opera.

TEAT R piątek i sobo ta

im. Snkoisli „Dzwon za.‘opiony"
(gm. poratuszotfjń o pere tka

Dzienna sprzedaż  bileiów od 11—2 p o p .  
w cukierni p Sziralla, il. MicKiewicza

róg Tatarskiej.

D & M  B A J K O W Y

W ie lk a  67, tek. 3 -3 6 .

PRzE.KAZYIdo wszystkich 
INKASO rniąst 

D Y S K O N T A  
RACHUNKI BIEŻĄCE  

K U F N O  W A L U T .
P o  cen*jch n a jw y ż s z y c h

Sobola
11

Łislopada Sala FiinUKa 11
•istopada

n a d z w y c z a jn y  k o n c e r t
przed wyjazdem z Polski znakomitej 
P rim aconny  Moskiewsk. Wielk. O pery

AIHY BiEZIjlEiaEJ
> pierw szego-tenor 
Warszawie cracoci

D t fi A SII
z udz. znakom itego  pierw szego-tenora  
teatru  wielkiego w Warszawie cracocr:

I
oraz  dyrek to ra  t e i t r u  «  .  i- jrir Knrni 
wielKKgo w Moskwie W. uUłftillamJWft

P r o g r a m .  
V i o l e t t a  (D uet)  C h o p i n  (D uet)  

wyk. N IEŻDAK OU A i D YC a S
ROM )N?E: Czajkowskiego, Arefiskie- 
go i Sztejnberga wvk. N lEZDANOVrA 

i DYG AS.
Arje z op. „Żydów ka1 „T oska* i  .P a ja ­
ce* wyk. D Y G A S  w c d o i o j

£DiS) ta  tttynniitaty CS3t
z op. „Carska Ulubienica* wyk. NIEŻDJHDIIIf 

B illaua Ofelji z op. „H am le t1*. 
Polonez  Feliny z. opery 
„Mignon* wyk. IIIEŻIISHDWl.

Bilety w księgarni „LEKTOR" ul. Ad. 
Mickiewicza Nr. 4, a  w dniu koni ertu 
w kasie tea tru  od 11 ran o  cococtocio

Początek  o godż. 9 wiecz.



2 S Ł O W k) Nr. ss

Po wyborach.
Rezultat wyborów.

Na podstawie dotychczaso­
wych wyników ze wszy-tkich ok­
ręgów, rrzultat wyborów bez Ji t 
państwowych przedstawia się na­
stępująco:

Polska wybiera 372 posłów, z 
k tó rych przypada na:

L. 1 (Piasto,w p j)  57
L. 2 (S<*cja!iśoi) 37
L. 3 (Wyzwolenie) 35
L. 5 (Komuniści) 2
L. 6 (foidy Ludowe) 1
L. 7 (N. P  K.) 15
L. 8 (Ch-z Z J. Nar ) 139
L. 10 (U'ija Naród Pańft.  —
L. 12 (Skulsk ego i kat.-lud). 7 
L lć^(Stnpiński) 1
L. 14 (Mieszczanie) —
L. 15 (O k 'ń )  4
L. 16 (B ok  Mmejsz) 53
L. 17 (Żydzi w Małop ) 14
L. 1 8  (Inwalidzi) — _
L. 20 (Priłucki) l
L 22 (Zjedn kresowe) i
L. 24 (Ukraińcy małopols.) 5

R 'Zem 372
Do tego dochodzi 72 posłów z 

list państwowych.
Porównanie ugrupowań dawnego 

i nowego Sejmu.
WARSZAWA. 9X1 (A. W.).

Wobec prawie pewnych danych, 
dotyczących uKła u sił w nowym 
Sejmie, pisma w rszawskie poda­
ją  następujące porównanie ug ru ­
powań dawnego i nowego Seimu. 
Największy przyrosr—ze 1S2 na 
168—wykazuje Chrześcijański Zw. 
Jedności Narodowej. Stra‘y po­
nieśli: Skulski, któiego grupa mia­
ła 45 u anćatów, a ma obecnie 7, 
Klub Mieszczański^ który miał 11  
mandatów,— obecnie 0,—N. P. R , 
które z 24 mandatów spadło na 16, 
Stapińczycy z 10 na 1 i Klub 
Pracy Konstytucyjrej z 17 na 0. 
Również P  S L. P iast poniosło 
znaczne straty,' wprowadzając 57 
posłów zamiast 90 Bardzo znacz­
ny  przyrost ma Wyzwolenie— aaw- 
n ej 24 p słów, teraz 18, i mniej 
żł.n czny P. P. S. 35 mandatów na 
39. \Vreszcie_ zamiast dotychczaso­
wych 10 Żydów i 7 Niemców 
wchodzi do Sejmu 90 po-lów 
mniewzości, w czem 12 Niemców, 
50 Żydów, 20 Rusinów i ó Biało­
rusinów.

Posłowie ze Swięcian i Lidy.
Według ostatnich n ;e oficjal­

nych wiadomości z Okręgu Świę-

c:ań^kiego przeszli następujący 
posłowie:

Z Listy Nr. 3 („Wyzwolenie*) 
A ntoni Hałko  s tudent prawa—by­
ły poseł do Sejmu W ioń kiego, z 
grupy Chomiń kiego „Wyzwolenie- 
Odrodzenie".

Adamowicz, chłop, były poseł 
do Sęjmu Wileńskiego, skłaniają 
cy się wówczas bardziej ku g r u ­
pie S tefina  Mickiewicza,

Piotrowski—inżynier odbudowy 
z Wdeiki powiatowej,

Szapiel—chi p małorolny (nie­
pew ny—m andat sporny),

Z Listy Nr. 16 (Blok m niej­
szości nirodow oścow ycb

Ks. Stankiew icz— Bmlonimn — 
z grupy białoruskiej chrześciiań- 
skiei demokre.cri,

M ietła  - Białorusin.
W " a z i e  zwycięstwa L. Nr. 16 

w czedłby jeszczo Żyd — Gordon. 
Dotychczas jednas. jes t  jeszcze 
niepewny.

W Lidzie z List? Nr. l (PS. L. 
„P ia-t“) wchodzi jeden poseł Kozy- 
żanowski były poseł do Sejmu 
Wileńskiego daw ięj jeden z przy­
wódców demokracji wileń-kiej.

Z L'sty Nr. 3 (Wyzwolen:e)
weszł * 3 posłów:

Sylwester Woicwódzki — inteli­
gent, redaktor „Wyzwolenm Ludu*, 
członek głównego zarządu „'Ay- 
zwolenia* Hołowacz — chłop, B a ­
lia -  chłoo małorolny.

Z Listy Nr. 8 (Ch. J. N.) poseł 
Raczkowski inteligent, b. ro se łd o  
Dumy rosyjskiej z Ziemi Kowień­
skiej, b. poseł do Se,mu w Wilnie.

Z Listy N . 16 (Blok m. ner.) 
weszli Owsianik i Rak Michajłow- 
s£ /-(esdecy).

Oświadczenie Dmowskiego.

WARSZAWA. 9.XI (A. W.). 
Na środowem p siedzeniu Klubu 
Wszechpol kiego jak donoszą dzien­
niki, Dmowi-ki. oświadczył, że wcho­
dząc w  nowy okres życ!a publicz­
nego należy ok es poprzedni uwa- 
ż 5 za zamkn ęly i o wielu rze 
czach zapomnieć. Do nowego Sej­
mu nie naieży .wchodź ć w nastro 
ju  wojowniczych agitacji przed­
wyborczych, lecz z doorą wolą 
złożenia większ ści, stojącej na 
straży intere-ów polskich w ibec 
groźby majoryzacji lewicy połą­
czonej z mniejszościami

N a sezon Jesienny otrzym ano duży 
wybór matfcijałów wełnianych 
i bawełnianych na ubrania 
da makia, męskie i paltoty.

Bieliźr.iane i pościelowe.

W iS e ń s k a  2 7 |  „Wschodnia Spółka*
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p o ż y c z k i z ł o t e  s
Także chętnm udzielają rię wszelkie informacje w  sprawie 
tej pożyczki. Godziny zająć od 8 r. d o  6 w.

M i rińerew v m  i i t t p .
Od osób przybyłych z hasa nęć 

utralnego dowiaduie ny  s,ę o u z u ­
pełniających szczegółach o wybo­
rach jakie ludność tamtejsza prze­
prowadziła samorzutnie, wybiera­
jąc posła do Sejmu polsktego. Do 
wyborów p rzyg to wy wa msię skru­
pulatnie z zachowaniem wszelkich 
ostrożności, aby uniknąć ataków 
ze strony band litew-kicb na Ko­
misje Obwodowe, które w prowi­
zorycznej postaci rozrzucone były 
na terenie p -sa  neutralnego. Lit­
wini czynili bardzo częste 
wyvtiadv, chcąc niednp ,ścić do 
sporządzenia list wyborczych. Na 
tern tle wyywiązaly się nawet wal­
ki, w czasie których kilka osób zo­
stało rannych, jedna  zabita (Jak- 
szta, członek milicji ludowej) oraz 
j rden  z tejże milicji.ludowej cięż 
ś:o ranny. Litwini uciekli się przy

tern do terom, paląc z budowania 
gospodarzy co do których mieli 
pewność, że brali czynny udz ał 
w akcji wyborczej. W pryfc-dii-ęLń 
wyborów L twim poczynili daleko 
idące środiti zapobiegawczo, aby 
udaremnić ich przebieg, okopali 
się na tak zwanej wewnętrznej 
linji demarkacyine.j, skąd mieli 
ostrzeliwać punkty wyborcze. W 
dniu 4 listopada Korni-je Obwodo­
we już były na miejscu, zaś 5 li­
stopada, jako w dniu wyborów w 
Polsce, odbyły s ;ę wybory we 
wszystkich Komisjach Obwodo­
wych. Wbrew pierwszym donie­
sieniom. u szło do powraż iiej.-zycb 
starć, przyczt-m na szczęście po 
stronie naszej s tra t  nie b.ylo, po 
stronie zaś atakujących Litwinów 
jest dwuch zabitych i 
nych. (W. A. P.).

Ostrzeżenie władz anyorskieli.
PARYŻ. (Pat). Donoszą z Kon­

stantynopola, że wysocy komisa­
rze aljanccy wręczą -w środę l s  
mętowi-Paszy notę zalecającą wła­
dzom angorskim przestrzeganie 
uk łtdu  mudańskiego, wskazuiąc 
na niebezpieczeństwo, mogące wy­
niknąć z powodu uprawiania po­
lityki faktów dokonanych.

Konferencja z Rlgatem Paszą.
WIEDEŃ. S.XI. (A W ).  Gene­

rałowie En ten te‘y w dniu 7 b. m. 
odoyli w  Konstantynop -lu konfe­
rencję z Rigatem Paszą. Konfe­
ren c j i  miała p-zebieg burzliwy. 
Gen. Harnngton, popierany przez 
generałów francuskich i włoskich, 
zarzueiłRigatowi utrudtiienie u trzy­
mania porządku w Konstantyno­
polu, dopóki miasto nie z istanie

oddane Turkom. Rigat Pasza od- 
pow edziuł, że nie może zgodzić 
się na podporządkowanie się En- 
tencie do czasu otrzymania odpo 
wiednich in trukcji z Angory.

Turcy zajęli strefę neutralną.

WIELEŃ. (Pat). Z Konstanty­
nopola donoszą o szeregu nowych 
zarządzeń tureckich, które alianci 
uważają za noru zm ie  układu za­
wartego w Mur tnji. Sytuacja w 
strofie neutrahu-j i w Czanaku. 
brdzi  znowu zaniepokojenie po­
nieważ potwierdziło się, ze Turcy 
ponownie tam w ta rgnę1-.

0 zaborczą politykę Kemalistów.

BORDE AUX. (Pat). W frsn 
cuskich kołach politycznych uw a­
żają. że należy w interesie samej 
Turcji przeciwdziałać w sposób

przyjaźny, lecz stanowczy polity­
ce zaborczości Kemabstów.

Wojska koalicyjne pozostają w Kon­
stantynopolu.

LONDYN. (Pat). Wedle „Daily 
Chronicie** rząd angielski powziął 
decyzję od-zueen.a zadm ia  turec­
kiego, dotyczącego ewa^u c.ji w0'sk 
koalicyjnych z terytorium Kon­
stantynopola.

Cziczerin winszuje

RYGA. (Pat). Donoszą z Mosk­
wy, ż ą  Cziczerin przesiał powin­
szowanie rządowi Angory z po­
wodu z ikwidowania despoiyzmu 
sułtana i wypowiada nadzie.ę że 
Turcja odzyska zupełną suweren­
ność i obroni Ćleśniny od wszel­
kiego zuoachu  zagranicy.

Angora o Egipcie.

P^RY Ż (Pat). Delegat rządu 
Angory oświadczył prze'slawieie- 
lom nacjonalistów egipskich, że 
Angora nie uznaje uprzywilj >wa- 
nego. stanowiska Acglji w Egip- 
c e  i sprawa egipska musi b \ć  
rozwiązana w myśl życzeń nacjo­
nalistów egipskich.

Spraw a Bliskiego Wschodu nie 
cierp* zwłoki.

BOliDEAUN. 8.XI (A.W.). W 
związku z angielską notą w spra­
wie zaostrzania się sytuacji na 
Bliskim Wschodzie, odbył Poinca­
re i ambasador angielski w Pary­
żu Lo d Harding konferencję, na 
której omawiano sprawy zwołania 
ko fereucji pokojowej. Lord Kar- 
ding starał się wykazać, że, wo- 
b ‘C pogorszenia się sytuacji na 
Bliskim W .chodzie, niebezpieczne 
jest dalsze odwlekanie terminu 
konferencji.

T E A T R  P O L S K I  (SALA LUTNIA 1§ 
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Grupy rosyjskie: „Mołodaja Ro- 

sija“ , „Ziemia i wrola“— w 7 mym 
, lat dziesiątku stała na tym s ta ­

nowisku. Był to blankies rosyjski 
(System rewolucjonisty francuskie­
go B!unc‘a z okresu 1840 — 1872 
roku). System ów w Rosji był od­
biciem w umysłowości rosyjskiej 
ustro ju  politycznego Rosj. i re­
form, dokonywanych przez Rząd 
w siódmym lat dziesiątku. Re­
formy te dokonywane były biuro­
kratycznie — otóż tak samo drogą 
biurokratyczną bez udziału iud- 
ności, miały być przeprowadzone 
da'eko diJej idące reformy, s ę- 
gąjąoe głębi stosunków gospodar­
czych. Czyż współczesny buisze- 
wizm ro yiski, jakkolwiek czer­
piący ideologie nie od BIanc‘a ale 
jd Marksa nie jes t  realizacją po­
wyższych planów?

W  więzieniu Miskiewskiem, 
jakby  antytezą Zuiczniewskiego 
był Żyd Berkówicz, pochodzący z 
naszych kresów pułudmowvch3 
pracował on pewien czas w War­
szawie, jako maszynista w d ru ­
kam i Nie znał języka polskiego 
„Poco miałem się tego języka

uczyć, kiedy Polska w  upadku?** 
Chcb.ł być Rusjanioem^ ch e a ł  
bvć inteligentem, — był Żydem i 
półinteligentem, cechowała go sil­
na niechęć do wszystkiego co poi 
skie. Był tam sł icbacz uniw. pe- 
tereburskiego Gołubiew który pro 
wadził analogiczną dz''ałalm<ść w 
Peter burgu, co j a  w Warszawie. 
Uważał siebie za socjal dem o­
kratę, wierzył jednak, że Rosia 
uprzedzi inne państwa Europy, 
pragnął dla Rosji Konstantyn pola 
i liberalnego panowania nad sło­
wianami, którzy mieli mieć au to­
nomię.

Gołubiew z przekonań, ze skła­
du umysłu, był typowrym socjali­
stą  > o -yjsl- im. Międzynarodowy 
socj dizm ^yio dla niego dowodem 
niepotrzeby odrębności orgauiza- 
cii politycznych dla robotników 
poisuich, odrębności socjalizmu 
polskiego, bynajmniej nie prowa­
dził do zrzeczenia się praw Rosji 
do kierownictwa z pr wa proletar­
iatu innych narodów Kosii. WMi- 
nnsiń tu ,  Krasnojarsku, Tobalsku 
i Omsku jtoznsłern bardzo dużo 
socjaiisiów rosyjskich różnych for- 
m.cji. Było wś ód nich dożo sy­
nów popich. Ci szczególnie odzna­
czali się niechęcią do Polski. W 
dzieciństwie słyszeli od ojca — 
popa: „Łaciństwo, jereś, papstwo**.. 
Były to prz idmioty do których 
wzbudzano niechęć, a które koja­

rzyły się z Polską. — Niechęć do 
Polski powstała na tle wyznanio- 
wem pozostawała, gdy to podłoże 
wyznaniowe zanikało.

Proces rusyfikacji, jak  wszel­
kie procesy polityczne i społeczne 
wy wołu :ą pewną idealizację go 
uzasadniającą. Idealizacja taka po­
wstała w Rosji i nietylko Jezała 
w edębi przekonań Rosji oficjalne], 
umundurowanej, ale i R tsri w 
kurtkach i bluzach studenckich, 
w czerwonej socjalistycznej koszu­
li. — „Russkij mużyk pobiedil 
polskawo szlachcica**, (rosyjski 
chłop zwyciężył polskiego szlach­
cica) — oto resumć stosunków 
polsko rosjjsk ich , dawane przez 
Rosję radykalną, Rosję rewolucyj­
ną. „M;sja Rosji — to wyzwala­
nie. Rosja wyzwoliła chłopów w 
Polsce**. Td i temu podobne twier 
dzenia wywoływały między mną, 
a mymi towarzyszami gorące dy­
skusje, w których wykazywałem, 
że Rosja je s t  tylko niszczycielką 
Kultury, że zatamowała rozwój 
Polski, a więc i proces em ancy­
pacyjny warstw ludowych Rosja— 
tw ierdzilerr< — nie podniosła k u l­
turalnie żadnego plemiema, nawet 
plemion azjatyckich niżej od niej 
stojących, ale wszędzie niosła i nie­
sie zwyrodnienie i Kulturalną de­
gradację, a przez proces asymilacji 
zwyrodniałych i kulturalnie zdo- 
gradowanych piemion obniża swój

typ psychicznie i fizycznie i staje 
sie coraz to mniej zdolną do cy- 
wiliz 'cji europejskiej. Rz'jcz cha­
rakterystyczna dla Rosjan, że więk­
szość ich słucha ze spokojem, 
wieiu nawet z newnym zadowole­
niem, gdy się mówi gorzkie praw­
dy o Rosji. Rosjanin lubi „Samo- 
biczowanie**.

Zwycięstwo Rosji nad Polską, 
ucisk rc yjski, bezwz-lędny a sro­
gi, z częły wywoływać w duszy 
polskiej urobionej w niewoli prze­
sadne poczucie siły Rosji i pojęcie
0 Moskala, jako  o człowieku s il­
nym duchowo. Przejawiło się to 
w sztuce nawet najbardziej narodo­
wej. IV obrazie Matejki .„B itory  
pod Pskowem* 'typy Jg syjskie są 
wyrazem większej siły, niż bar­
dziej ogładzone typy ppLkie. We 
wszystkich powieściach Żeromskie 
go typy rosyjskie są mocniejsze 
niż palskie. W dramacie Zapolskiej 
„Tamten" jeszcze wyraźniej wy- 
st.ępuje tężyzna typów rosyjskich
1 mazgaj owa ości p i  kich Prz-d 
kilkunastu laty Tygodnik ILuśtro- 
wany ogłosił konkure na nowelkę* 
nasięiinie wydrukował trzy nowel 
ki odznaczone konkursowe, każda 
z nich miała jako typ idealny Ros 
jan ina  lub Rosjankę. Rz cz cha 
rak te rys tyczna ,1 że w literaturze 
rosyjskiej nie spotykamy żadnego 
dodatniego typu  Polaka. Polak tam 
to polaczyszku — lub pola czok,

cos nenego, spodlonego, mepowft- 
żanego. W ten sposób w literatu­
rach obu narodów uciemiężonego 
i ciemiężącego zarysował s ę pro­
duk t psychiczny ich wzajemnego 
stosunku wyolbrzymiania zwycięz­
cy i poniewierania zwyciężonego.

Poznanie bezpośednie Rosji 
dla bardziej krytycznych przed­
stawicieli narodu polskiego w,yt 
wołuie odruch anti-rosyjski j ra ­
dykalnie ulecza od wszelkiej ide­
ologii Rosji. Wrażenia bezpośrednie 
działają mocniej i silniej od Wszy­
stkiego, cośmy wyczytali z k s ią ­
żek. Pamiętam, gdym raz wyszedł 
z rana na ganek etapu, aby zająć 
miejsce na podwodzie, gdy już o- 
st-itecznie formuje się partja  are ■ 
sztantów do wymarszu, przyglą­
dałem się jej." Szerokie twarze, 
niekształtne czaszki, znamionujące 
olbrzymią przymieszkę krwi mon­
golskie;, wzbudzały we mnie w.-tręt. 
„Oto dzicz, oto barbarzyńcy, na 
k. rm których ma ?-ójść naród mig 
sk i“—pomyśhdem. Poczułem wów- 

■,-czas teką boleść, taki wstręt, żem 
pomyślał: „lepiej zgthąć narodowi 
naszemu, lepiej się zgormanizo- 
wać niż iść na nawóz dla mon- 
golów**. To wrażenie pozosta­
wiło głęboki ślad w mej duszy i 
było podstawą przyszłego mego 
stosunku, do Rosji przez całe życie.

W ładysła w Stada ich i.
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Przyczyna wyjazdu Oboleńskiego.
WARSZAWA. 9 XI (A.W.) Wy 

jazd p. Obobńskiego z War-i 'W.v 
został wywołany żądaniem sowie­
tów, aby Oboleński arnm ytowany 
był przy N czUniku Państw-i, a 
nie irzy  Minis rze Spraw Z gra 
nicznych jes t  to sprzeczne ze 
zwyczajami międzynarodowymi, 
Które dopuszczają do akredytował 
niu przy głowie państwa yiŚo

Kto jest w zgodzie z prawem?

KOWNO (AW) Dnia 3 listo­
pada ortt-ył > się posiedzenie <>krę 
gowe.i komisji w- borczcj w K w- 
nie. Komisja większoś ią 9 głosów 
przeciw-ko 2 przy jednym w trzy 
mającym się od gtoSDwa&ja roz 
dzir-bia mandaty do Sejmu, im.er 
pretując logicznie 76 art. ordy 
nacji wyborczej i uchylając w ten 
spo ób decyzję głównej komisji 
wyborczej, k ó a stanęła na s ta ­
nowisk u upr7y wilejuwaniawielkmh 
grup wyooiczych. Zgodnie z de­
cyzją komisji, mandmy otrzymali: 
Chrześciiań-cy demokraci Oleka, 
Siepanowiczjiis, Szyliugas, Rudz>e- 
wiczjus i Ambrozajlir; socjaliści 
ludowcy SUrogąjtis Jan  i Sleże- 
wicz M chał; soc;aI demokraci K .j  
rys i Pieczk.jjois, Polacy ks. Bro-

Kalendarzyk.
Dziś: Piątek—Andrzeja s Awelmu W.
Jutro: Sobota—Martina B. W.

Wsebod slonca o godz. 7 m. 21. 
Zachód . . .  4 m. 07

W 8 L E M 3 E g & .

—  Wiadomości koi cielne Do­
roczna uroczyst ść Opi k Mitki 
Bo i lei ej w' Ostrej „Dramie rozpo­
cznie się w sobotę, u  listopada 
i trwać bęizie według dawnego 
zwyczaju prz z c ły 'yuzień aż do 
niedzieli, 19 listopada włącznie.

Porządek naboż ństwa w koś­
ciele i kaplicy Matki Boskiej na 
stępiTący:

IV kościele; Prymarja t> godz. 
6.30 r«no, Wo yw i w  niedziele o 
g 9-ej rano, W  -tywa w dnie po 
w.,zednie o 10-ej r-anoj Suma w 
niedziele o g. 11 ej rano, Niesz 
pory w soboię i niedzielę o godz.
4 po poł.

W  kaplicy Ma‘ki Boskiej i?Msza 
św  z nauną dla Litwi iów o godz. 
6-ej rano, uroczysta Msza św. 
śpiewmna o godz. 8-ej rano, Msza 
ŚW’. zwykła w dnie powszednie o 
godz. i l-e j  rano, uroczysta Li t 
tan ja  z nauką o g. 5 popoł

<mm mnma— m — — —

2 Somtsini.
ambasadorów i ministrów pełno 
mocnych. Dzienniki zaopatrują żą­
danie Sowietów ironicznym ko­
mentarzem, że Sowiety skasowa 
ły r ing i dyplomatyczne, ale do­
magają się stosowania względem 
sweg > p-zed.-,t.iWicMa etykiety 
bnrżuazyjnej, sięgającej czasów 
feodahzmu, co więcei odpowiada 
tradycji carów niż ideologji ko­
munizmu.

nisław  Laus i Kazimierz W o Ino - 
wieki-, Ź.ydzi M.ks SłJowiej.czy-c, 
Grupr robotnicza Jan Duoicki. 
Blok niemiecko rosyjski Rudolf 
Kinder, Pużanga — Antoni Sme- 
tona.

Otrzymano wiadomości że ko 
mis>a okręgowa w Poniewieżu z a ­
jęła analogiczne stanowisko, przy- 
zn jąc między innemi jeden m an­
dat Polakom.

Zamknięcie „Tevines BalzasN

KOWNO (Wap). ‘Władze 1 tew- 
skie z .mknęły w^ydawnic wo prof 
Waldem-irasa „Ttwines B-.lzas" na 
c -ły czas trwania wybn ów. Bezpo­
ś r e d n i m  powodem zamknięcia jest  
ogłoszenie w wymienionem piś­
mie proklamacji „Ta jn ego  Komi­
tetu oczyszczenia Litwy od Żydów".

—  Nowe soisy parafjalne. Wśród 
członków Wileńskiej Kurji Bisnu- 
pięj omawiana jes t  kwestja ko­
nieczności i sporządzenia nowego 
spTsh parafjan na terenie Ziemi 
Wileńskiej, wobec tego, że istnie 
jące dotychczas spisy z roku 1911 
są przestarzałe i nie odpowiadają 
obecnym sto-unitom narodowó- 
ściowym w parafach. Wrazie 
osiągnięcia zgody w tej kwestji, 
Kurja Biskupia zwróciłaby się do 
władz o przeprowadzenie odnoś­
nych spisów. (Wap).

—  Zamknięcie seminarjum pra­
wosławnego. Trwające od di ,ż- 
szego czasu tarcia pomiędzy zwo­
lennikami usuniętego przez naj­
wyższą wl idzę d ichowną prawo­
sławną biskupa Eleuterjusza, oraz 
zwolennikami metrnpodty Jerzego 
doprowadziły do s tanu  uniemożli­
wiającego pracę seminarjum w Wil­
nie. Celem uniknięcia dalszego 
rozłamu, władze duchowne zarzą 
dz ły zamkn ęcie seminarjum na 
pewien okres. W czasie tym za­
rządzone zostaną nowe wpisy.

(W P).
—  Obywetelstwa po! skie Ju- 

chowpycn prawosławnych. U s t ą ­

pienie biskupa E leu ter jusza  wpły­
nęło dodatnio. Duchowni prawu 
sławmi we wszystkich n iem al pa- 
r&fjach złożyil prośby o przyjęcie 
ich do obyw ate lstw a polskiego.

(Wap.)
—  Krotkote-minowe pożyczki 

dla ziemian Za zgodą p. Ministra 
Skarbu „Polska Krajowa Kasa 
Pożyczkowa" w y d 'Wać będzie zie­
mianom krótkoterm now-i pożycz­
ki d 'a  opędzania wyda 'tów przed 
zimowych, Kló'"e to pożyczki będą 
musiały stanowczo być spłacone 
w c ągu trzech miesięcy,

Ziemiane, pr gnący korzystać 
z tego kredytu, bez względu na 
to czy są członkami związków 
ziemian, lub nie, powinni się zgła­
szać w n j ibl'ższyiTi czarne do po­
wiatowych zw ą?ków zienran, a 
w powiatach, k 'óre  związ ów Zie­
mian nie posiadają (np W i K ń s k o -  
T'Oi ki), do Okręgowego Zw ązku 
Ziemian Ziemi Wileńskiej (Za­
wal na 9).

—  Nowa ustawa. Usmwa w 
pTzedmiocle skutków prawnych za­
tajenia części ceny w umowach o 
sprz daż lub z miunę.

Z dniem 26 października r. b. 
wesz1 a w życie U taw.a z d. 26-go 
września, wprowadzająca kardy­
n a l n e  zmiany w obowiązujących 
d o ty ch cas  przeorach, mający-h 
na celu zabezpieczanie interesów 
skarbu przy pod wrnnin w aktach 
kupna lub zamiany ceny sprze­
dażnej, od której pobieranym jest 
stemnel. N ow a*i-taw a nadaje n a ­
bywcy. który zapłacił c»nę wyż- 
szą niż ta, któ ą ujawniono w 
akcie, prawo żądama w ciągu roku 
zwrotu nadpł <ty. To samo prawo 
przysługuje Skarbowi Państw a w 
prz ciągu 10 lat od daty z w ircia  
aktu. W sprawach z powmdztwa, 
wyteczon"go na zasadzę Ustawy 
z *d. 26 września r. b., fakły, s ta ­
nowiące p- dstawę ro zczenia, mo­
gą być udowodnione zeznaniami 
świadków, księgami rachunkowe- 
mi, zapi.kami i notatkami s tr  >n, 
a nawet, według uznania sądu, 
w braku innych dowodów lub wr 
celu uzupełnienia, przesłuchaniem 
je mej ze stron pod przysięgą. 
Ustawa niniejsza nie aotyczy u- 
mów, zawartych przed 26 paź­
dziernika r. b.; z treścią nowej 
ustaw y winni notarjusze zazna­
jamiać strony zawierające umow'y, 
zaznaczając to w akcie względnie 
w zaświadczeniu podpisu.

—  Zbiorowa umowa pracodaw­
ców z robotnikami w rolnictwie na 
obszarze ziemi W ileń sK ie j.  Rertruk- 
tacje przedstawić eli Związku Zle- 
miau i Związku Zawodowego Ro­
botników rolnych w sprawie u- 
mowy zbiorowej w rolnictwie na 
terenie ziemi W iień;kiej zostały 
odroczone do dnia 23 b. m.

Na podstawie dotychczasowych 
porozumień określono wysokość 
wynagrodzenia dla robotników 
rohiych w gofówce i ordynarji. 
W tym celu iiz" mo za konieczne 
rozgraniczenie W leńszczyzny na 
2 strefy oraz wprowadzenie w

związku z tem dwuch katego-ji 
wynagrodzenia. Podziału te:yfor- 
jainego na strefy dotychczas nie 
ustalono.

Pertraktacje maią na celu do 
prowradzenie do zawarcia dwuch 
umów. Piewsza ma ♦bąjmtw. ć 
okres od 1 X 2 2 -— do 31.III 23 r„ 
droga od i . V  Z3 r., do 31 «

Wynagrodzenie w g-nówce ma 
hyć określone w zależności od 
cen zbożu

Wysokość ordynacji oraz ekwi- 
w alert  wynagr -dzenia gotówką 
w zbożu wynos ć ma w pierwszej 
umowie: d l 1 pierwszej kategoiji 
robotników 90 pudów, dla drugiej 
84 pud v.

W drugiej umowie: dla pierw- 
sz-j Icat.eg >rji robotników 15 cen- 
tn a rów, dla drugiej 14.

Ooie urn 'wy mają obow.ązy 
wać w sto udmj do robotników 
stał?ch. I o ziwarciu ich nastąpi* 
pertraktacje, dotyczące wynagro­
dzenia robotników niestałych.

—  Składka na gwiazdkę dla 
nauczycielek weteranek w Wilnie.

Ze wszystkich pracowników 
społecznych nauczyciel, ten daw ­
ca oświaty narodowej, powuiien 
być prz°z nas otmzany najtkliw­
szą pomocą i opieką. Ćóż dopiero 
nauczycielki staruszki, które całe 
życie sterajły w ciężkiej służbie 
oświatowej, ucząc dzisiejsze poko­
lenie tego, czego mu przemoc za­
braniała: mowy ojczystej. Dziesięć 
jest takich za-łużonych weteranek 
niekrwawych, ale nie mniej cięż­
kich bojów o polską nanuę i oś­
wiatę w Wimie. Dziesięć starvch, 
schorowanych sta- uszek w przy 
tułku na ulicy św. Jakóba pod 
n-rem 14 Instytucje sm ł-czne da­
ją im na skromne utrzymanie i 
d ch nad głową. Ale br*k pienię­
dzy nie p >zwa!a zaspokoić osobis­
tych nader skromnych potrzeb. 
Ńie mają bielizny, obuwia, oiep 
ł!?ch ubr ai, brak im mydła, thr-z 
czów, rnieka, Czy społecz ń two 
nie złoży chociaż na gwiazdkę s u ­
my, by dać zasłużonym nauczy- 
cielZoTi dowród pamięci?

Zachęcona wynikiem zeszło­
rocznej składki na ten. cel i u f­
nością j at ą  mi okazaoo, zwracam 
się i w tym roku do ludzi d o b ­
rej woli z prośbą o składanie na 
moje ręce lub do redakcji „Sło­
wa" ofiar na cel powyższy. Zwa­
żywszy ciągły wzrost cen, pośpiech 
wr datk-.ch je s t  nader pożądany. 
Wszelkie rachunki i pokwitowania 
odbioru pienię Izy i przedmio- 
tówr przez nanczycielk’’ weteranki 
będą ogłoszone w „Słowie".

Helena Romer Ochenkowsha.
—  Błąd korektorski. „Dziennik 

Wileński" jest tak  uprzejmy i ko 
leżeński, iż wspomina z wr.-ze o 
wszystkich blęd ich korekty „Sło­
w a ’ , co nam ułatwia ich sprosto­
wanie. Ocz.vw>śc;e, iż w n*szej 
tab icy o wynikach wyborów w 
Wileńszczyźnie powinno było być 
na t rz e c im  nrejscu pod L. 8. nie 
5 3f2, ale 10 624, jak to ze wsoa- 
nialą znajomością rzeczy ooracho

w-ał współpracownik „Dziennika 
Wileńskiego" Dz ękcjąc mu za 
tę uwagę, przepraszamy naszych 
czytelń ków za błąd przedwczo­
rajszy.

—  Uczelnia im Tom Zana P. 
ał. Sz. ul św. ftnny 7 W sobotę 
11.X t  o 7 wiecz wykład p d-ra 
Siolarzewicza „Miłość Ojczyzny w 
1’teratu-ze polskiej". Odpowiednie 
ustępy i utwory deklamować bę­
dzie 'p. Zofja Raubianka. Wstęp , 
dla wszvstk'ch za opłatą 50 ark.

— Akcja Dnia Akademika wpow. 
Wileńs* im Akcja dnia Akademika" 
w gminie Mejszagoła p iw. Wi eń- 
skiego przyniosła z górą 2<!0o00 
mk. w gotówce oraz iiczce ofiary 
w naturze. OOarowywano głównie 
kartofle i drzewo. (AW).

— łepairjanci z Moskwy W 
drugiej połowie li-topada z Mosk­
wy ma być wysłany nowy więk­
szy transport repatrjantów - pola­
ków, który przybędzie do W ilia  
w ciągu bieżącego miesiąca. Wśród 
rep-itrj ntów zuaidują s ę  prze­
ważnie kobiety i dzieci. (W.A.P.).

—  Boscinne wystęay. S listopa­
da odbyły się wy.-tępy dr. dr. To- 
RL ima i Radwana w Sali MDjekiej 
wobec licznie zgromadzonej pu-ili- 
czności, która z prz-vęci°.n śiedzi- 
ł i  przebieg dośwdadczeń Szcz- gól- 
ne powodzenie zdobył d-r Rad­
wan, hypnotyzuiąc bez widocznego 
wysiłku s-we medium. D r T  i-Rna- 
ma zbyt może efektownie wyko­
nał wyczuc e linji narys m mej k re­
dą h\ podłodze pod wpływem te­
lepatii, natomiast jego ekspery­
menty z kurą  były nadzwyczaj 
ciekawe.

— Strajk szewców Trwający 
od tygodnia s trajk  c z e h d rk ó w  
szewskich ma się ku końcowi.
N i dzień 8 b. m. naznaczone zo­
stało posiedzenie pracodawców z 
robotnikami d ’a zlikwidowania 
slrajku. Strajkujący domagają się 
podwyżki , wynagrodzenia o 50 
proc. Pracodawcy jak dotychczas 
godzą się na podwyżkę 35 pio- 
centową. (W A.).

T E A T R Y  f M U Z Y K A .

Komunikaty teatrów wileńskicn.
■ % 5

— Teatr Polski. (S a la  „Lutnia") 
Dziś sz tuka , W. Sardou i Moreau „JJ a- 
d a r a e  S a n s  - G e n  e".

— Teatr Wielki. Dzis (piątek) i ju tro  
(sobota) ,,F  a u s t ‘\  W niedzielę po po­
łudniu. po cenach znaczni* zniżonych 
„H a l k a "  Moniuszki, wieczorem ope­
re tk a  j a c o b i ‘ego „ T i r g  n a  d z i i w -  
czę ta" .

— Teatr im . Syrokomli, W dalszym 
ciągu baśń d ram aty czna  Hauptmanna 
„D  / . w o n  z a t o p i o n  y ‘‘. »

W próbach świetDa sz tuka  Zapolskiej 
„Carewicz1.

— Pożegnalny koncert. W sobotę 
l i  l istopada w sali miejskiej odbędzie 
się pożegnalny koncert przed wyjazdem 
z Polski zna.romitej a r tystk i-śp iew acz-  
ki A. Nieżdanowej z udziałer.. tenora 
prem jera  TeaG-u Wielkiego w W arsza­
wie Ignacego Dygasa.

Program  tego koncertu je s t  ba-azo  
in te resu jący .  A. Nieżdanowa i I . D j g a s  
w ykonają  duety z opery: Tra-
w iata" .  N ieżdanowa oddzielnie w y ­
kona baliadę Ofelji, z op. „Hamieta- 
polouez „Filiny" z op. „Minjon" i zna-^ 
komitą scenę ob łąk an ia  Marty z op.

Z  L it w y  K o w ie ń s k ie j^

T E I* T H  PGLSKIe

Sztuka historyczna Sardou i Mo­
reau, w czterech aktach.

Epoka Napo-eona, „boga woj­
ny", przelatującego z« swreini łeg- 
jami z końca |f  koniec przerażo­
ną i zachwyconą Europę, od Mad­
ry tu  rio Moskwy,, szerząc gwar 
straszliwy bitew’i echo ceziarycz- 
nych rozkazów, ep.-ka „euipiru", 
tak  odm.enna od tego co było 
przed nią i po niej, nęciła c-łe 
żastępy poetów, powmściopisarzy, 
dramaturgów i artystów sztuki 
plastycznej. Bowiem w owej epo­
ce oehaierów, przynoszących n ad ­
gniłej E.irupie, strupieszułym dy- 
nasLjom i anemicznym społeczeń­
stwom nowy zastęp ludzi o sil­
nych muskułach i apetytach, cie­
kawych tematów nie brakło. Ci 
-■ °wi ludzie, tworzeni niejako 
P zez wrołę jednego człowieka, nie 
tr&cili n. mo zapatrzenia się w 
wodza swej wybitnej 'ndywidual 
nosci. Jeśli On był lewy to Oni 

yli jego lwięta. Napoieon umiał 
w sposób nadludzki prawie w y­
zwala ć z ludzi swego otoczenia

energję w nich ukrytą  i przera­
biać ją  na swoją i ich sławę. Był 
twórcą charakterów, gdyż był 
przykładem wydajności takiej su ­
my energji, jakiej 'nie zn .ją dzieje 
w półczesne. Silna indywidualność 
i despotyzm wrodzony, potęgowa 
ny ok< Różnościami, pochłaniał i 
zatracał subtelniejsze organizmy, 
jak  Sułkowskiego i ks. Poniatow­
skiego. Inm  wysługiwali Uę do 
czasu i nie bez zastrzeżeń. Z chwilą 
osiągnięcia najwyższych dosto- 
jeiutwą jako cesarz Pfancuzów, 
zapragnął „Korsykanin" otoczyć 
się zladuym blaskiem dworu, e- 
tykietą spętać swrcich wiarusów 
i zapewnić świeżo poślubionej 
„có'ze cezarów" godne cesarzów- 
ny otoczenie.

Ale nie lak  łatwe było rozka­
zem dziennym stwmrzyć dwora­
ków, a zwłaszczi d a m y , .o manje­
rach ancien regimu.K Tysiące so ie 
szeptano o tym dwm-ze .„kor-yka- 
nina" anegdot, z których,- drżące 
w panicznej trwodze przed „ludo- 
jadem ", arystokracje wszystkich 
krajów rob ły sobie rozrywkę.

W  pamiętnikach współczes­
nych, pozostałą żywą sylwetka 
jednej z najbardziej typowych 
kreacji ówmzescej doby, pani m -r- 
szałkowej Lefevre, Księżnej g d a ń ­

skiej, pospolici madame Saas- 
Gene zwanej, dla niepowściągli- 
■wego języka i manjer. Dziecko 
ludu francuskiego, z całą impul- 
sywuością, serdecznością i szczerą 
otwartością, sprytem 1 odwagą, 
czuła się bardzo nieswojo wśród 
wymizd.-zonych dam z otoczenia 
ces.rzowej i sióstr Napoleona, 
którym kariera króla m-jzipeł 
mej na punkcie kró^wskości prze­
wróciła w głowie To też szerzyła 
wśiód tych papug i kolibrów 
straszliwe spustoszenie swemi 
manierami vi:andjerki, którą była 
przy boKu iręża.

Na tle tych anegdot zbudo­
wali Sai:dou i Moreau swoją 
zgrtibną, miłą, pełną dowcipnych 
i poezyjnych powiedzeń 1 wspom­
nień historycznych sztukę. Tłu­
maczenie, z k tó n g o  grali w Lut­
ni, b J o  bardzo nieszczególne, a 
kto urzezwM br. Neiperga, po- 
s trć  historyczną, późmelszego mę­
ża M. rji Luawiki, hr. W ertherem — 
trudno zgadnąć! Dlaczegóż nie by­
ło zmień ć nazwy pan1- Sans G< ne 
i nazwać ią np. panią L  Tu, mę­
ża jej marszałkiem D e s ro c h e i t  k 
dalej?-.. Czy to nu-znajomość lite­
ra tu ry  czy historji, nie wiemy, 
ale takich rzeczy robić nie po­
dobna i reżyseria powinna z 
więln zą uwagą traktować sztuki

historyczne. Wogóle przedstawie­
nie należało do mniej udatnych, 
antrakty  oyły niemożliwie długie, 
firaneczki spięte cesarskim por­
tretom w 3 i 4 m akcie były 
czemś szkaradnem, a dekoracje i 
meble, "angół pozostawiały wie­
le do życz ni".. Sztukę w rodzaju 
Madame Sans G ne. jeśli nie moż­
na wystawić stylowo, lepiej' me 
wystawiać wcale. Nigdy też tyle 
nie miał sufUr do roboty co 
onegdsj, artyści przerywali sobie, 
odpowiadali wcześniej niż odebra­
li pytanie, słowem b-aki na prem- 
jerzt- ry ły  duże.

Tytułową rolę grała gościnnie 
bawiąca u nas p. Siemaszkowa. Z 
pewnem zdziwieniem ujrz-diśmy 
ją w roli bardzo mało odpowia­
dającej silnio dramatycznemu tem ­
peramentowi tej znakomitej ar­
tystki. To też ogólne wrażenie 
było, ża się p. Siemaszkowa nie 
czuła w sw°j roli swobodnie, 
prócz w  chwilach bohaW skich i 
wzruszających, kiedy głos jej i 
dykcja z-iajdywały odpowiednie 
d o !p . Bardzo dobrym jej partnerem 
był p. Kijowski, cokolwiek za mło­
dy u a Lefevra, w  końcu sztuki 
miał jednak zapał i rozmach mło­
dego żołnierza 1 typowmgo wmj- 
skowmgo. P. Puchalski niepotrzejj- 
nie zrobił z Fouche‘go komiczną

figurę, zupełnie nie leżało to w 
intencj5 autora i denaturuje  cały 
charakter roli. Jes t  to chytra i 
zwinna żmija, nie zabawna wcaie.

P. Peter zupełnie był banal­
ny w hr. Neipergu, pp. Molska i 
Jasińska dobrze odegrały role 
sió t r  cesarskich. Epizodyczne po- 
s tte i  dam i dwroraków aodatnie 
robiły wrażenie Szubert grał Na­
poleona. Nie jest trudno grać tę 
postać, tak opisaną i tylekroe od- 
malow mą, każdy artysta  znaj­
dzie Jiczne wskazówki do odtwo­
rzenia. sylwetki znanej i poouhr-  
m j  Najtrudniej jest przyorać po- 
s ’ać g-nbego i ciężkiego Korsyka­
nina, bru. mego w ruchach i mo­
wie, a chwiDnń umiejącego się 
rozjaśnić lub zaimponować maje­
statem. P. Szuoert nie dał postaci 
Napoleona, gdyz fizyczne warun­
ki ma nieodpownedn.e, grał ba­
nalnie, acz znać byto staranie się 
w ujęciu charakterystycznych cech 
roli. A gdyby mó/1 być więcej 
do Napoleona podobny, rofciłooy 
to wrażenie odpowiednie.

Publiczności zebrało się sporo.

Hro.
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.Oblubienica Cara*. I. D ygas  wykona 
a r je  z «p „Żydówka* i „Rigoletto“, „ P a ­
jace" ,  „Toska“. Kowmeż ca ły  szereg ro­
m ansów Czajkowskiego Areńskiego i t. p.

Występów znakomitego śpiewaka per­
skiego oczekują z niecier; liwością.

Sprzedaż biletów w księgarn i Lek­
tor  Mickiewicza 4.

W Y P A D K I I K R A D Z IE Ż E .

—  N agły  zgon. Do. 9-go b. m. zm arł  
nagle 44-o letni B ruch Chaim Za c -  
nian (B azyljadska  11). Przyczyna śm ier­
ci nie ust 'ona.

— Pobicie. Dn. 9-go b. m. 3 -o le t­
n ia  Salom ea Facewiczowa zosta ła  pobi­
t ą  przez męża tak silnie, iż naraz  e 
s t rac i ła  przytomność. W ezwany lekarz 
pogotowia udzielił cierpiącej pierwszej 
pomocy.

— Om dlenie. Dn. 8 b. m. podczas 
p racy  w Magistracie zem dla ła  b iura lis t­
ka 22-u letnia Lucja Rodoinańska. L e­
karz pogotowia odwiózł chorą  do jej 
m ieszkania.

— A tak  para l iżu .  Dn. 9 b m. lekarz 
pogotowia został wezwany do W ncenty- 
ny  Barcewiafowei (Mickiewicza 17 m. 3), 
k tó ra  dosta ia  a ta k  paraliżu. Po udziele­
niu pierwszej pomocy chorą zostawiono 
w domu

— Ro b ic ie  g łow y. W nocy z dnia 
8-go na  9-go pogotowie ra tunkowe udzie­
liło pierwszej pomocy 40-o letniemu W ła­
dysławowi Piecowi i 62-u letniemu Ma- '

teuszowi Kurysowi, k tórym  przy  niew y­
jaśn ionych  okolicznościach zostały  roz­
bite głowy.

— N ieszczęśliwy wypadek Dn. 8 b. 
m. kopiąc ziemię wpadt do doiu 18-0 let­
ni S tan is ław  Ingielewiiz, ran iąc  sobie 
obie nogi, Poszkodowanego pogo­
towie od.ńozło  do szp ita la  ;w. Jakóba.

— Z łam anie  ręki. Dn. 9 b. m. 5-o 
letni Cbaim Kac bawiąc się upadł i kła­
m ał  sobie rękę. Lekarz pogotowia udzie­
lił poszkodowanemu pierwszej pomocy.

— Dobry s j n  Dn. 8 b. m. policja 
2-go kum. z a t rzy m a ła  A leksandra  Kiła- 
sa, który pobił swego Ojca.

— Bez d o k u m e n tó w  Pol e ją  3-go 
kom. za trzy m a ła  Józefa Pukszto, który  
nie posiada dokumentów osobistych

— Roztargniony k om en d a n t  Dn. 
8 b. m Komendant posterunku w N e- 
menezynie W. Wilczyński zostawił w 
Wiln ie na dorożce w alizkę z rzeczami, 
wartości 2 U t. m.

— K oniokradztw o. Fdwardowi Styc- 
kiemu ( W iłkomierska 136) skradziono 
konia wartości 600 t. m.

— K radzieże . Marji Wituszko (Lwow­
sk a  58) skradziono garderobę  wartości 
830 t. nik.

— Lejzerowi Cyrkinowi (P o n a rsk a3 5 )  
skradziono skóry  w artośc i 160 t. ni.

, — Zamieszkała przy ulicy Mickiewi­
cza 17 Anna Rozwadowska zam eldow ała  
policji o kradzieży z jej m ieszkan ia  w 
dni u 7 b. rn. biżuterji na  2 miljony m a­
rek. (W. A. P.)

Położenie bez wyjścia

BERLIN. 8X1. CA. W.) Orze- 
cz^nisi rzeczoznawców, mając-* po­
służyć rząd wi Rzeszy za podsta­
wę odpowiedzi je.^o Komisji Re- 
pamcyjnej, opiera się ua podjęciu 
pożyczki zdgTanicznei wysokości 
500 milionów mk. w  złocie, celem 
stabilizacji murki mem.eckiej. 
Rzecz'znawcy proponują również 
ustalenie kursu  murki podług re­
lacji: 3500 mk. 1 dolarowi.
W tym celu należy użyć mniej 
więcej, połowy zapasów złota ban­
kowego, wyno-zącej jeden miliard 
Dalej rzeczoznawcy domagają się 
dwuletniego moratorjnm. Komisja

Reparacyjna odrzuci prawd po­
dobnie projekt rzeczoznawców, 
żąd jąc inicjatywy ze sti my ;?,ą 
au  Rzeszy. Podstawą uchwał Ke­
rn 'sii będą jedym e propozycje 
rządu.
Niemcy muszą natychmiast ogłosić 

bankructwo.
WARSZAWA 8 X 1  (A. W.)

Loucheur w ygbsił  w Izbie prze 
mówienie, oświadczają'’, że Niemcy 
mu zą natychm ia-t ogłosić b a n ­
kructwo, aby w te-- spo-ób uzdro­
wić swoje firian-e. Bankructwo 
to nie będzie katastrofalne, gdyż 
dotknie ono b mkierów, nie zuś 
fabryki niemieckie.

TELEGRAMY.
Wyjazd pos. Wróblewskiego.

LONDYN, (rai.) Po-eł polski 
w W ..'zyngtonie, Wróblewski, o- 
puśc ł uz ś Ang ję.

Ruch kolejowy pomiędzy Polską  
a Ukrainą.

LWÓW 8 XI. (A W ) 1 listopa­
da otw..rto ruch osobi.wy, baga­
żowy i towarowy między Polską 
a Ukrainą na i i rij j Pod wołoczy- 
ska -  Wołoczyska. D‘ legacja so­
wiecka po p bycie we Lwowie 
w czasie którego uzgodniony zo­
stania n.zKłud pociągów na no 
■wej linji, wyjedzie do Z oł mnowa 
na konfi-rencję z Radomską Dy 
rekcją Kolejową.

Opóźnienie poczty dyplomatycznej.

MOSKWA. 8.XI. (A W )  Z po­
wodu uro zysDści p ęciolecia wła­
dzy sowieckiej, został wstrzymany 
prawie c, łkowicie ruch pociągów 
w całej Rosji Wskutek tego pol­
ska poczta dyplomatyczna, która 
miała wyruszy ć 7 b. m., wyruszy 
dopiero 10 go.

Nędza w Rosji.

RYGA’. (Pat.) „Sowiecka Praw­
da" pisze, że nędza w Rosji v'zro- 
s ł i  niesłychanie tfań two znaj­
duje Się w materjalnej ruinie. 
Budżet kolajowy wyk izuje def cyt 
12 tryljonów rubli, budżet zaś 
przemysłu pań twowego—21 tryl­
jonów.

Niemcy gospodarują w Rosji.

KIJÓW 8 X L  (A.W.) Bawi tu 
deiegacja „Dtutsche Bank" ber­
lińskiego. D' ]e<zacja prowadzi per­
traktacje z trustem cukrowym w 
sprawie oddani i „Deut che Bank" 
41 nieczynnych cukrowni.

Litwa na konferencji rozbrojenio­
wej

WARSZAWA. 9. XI, (A. W.) 
Rząd sow iecd  zapro ił podobno 
Litwę do wzięcia udziału w kon­
ferencji r< zbrojeniowe j.
Związek Faszystów w Alba roz 

wiązany
RZYM. (Pat.) Wobec tego, że 

faszyści w Alba z ję l i r a tu  z, przez 
co pogwałcili rozporządzenie izą 
dowe, wzywające do zaniechania 
tego rodzaju aktów, zw ąz**k ta 
szystów w Aloa został rozwiązany, 

Faszyści na Mo*awach
BERNO. (Pat.) CzecRoSloven 

ski „Uenhił" donosi, że n \  'M ra- 
w ach powst; ły organizacje czes 
kich fj. zys'ów.
Prawica w Niemczech bierze górę

. BERLIN. 8.XI (A.W.) Ponie­
waż polityka lewicy w sprawie 
reparacji okazała się bezowocną, 
coraz silniej zaznacza się w Ber­
linie teodencja do powierzania 
rządów prawicy. Niemieckie stron 
metwo ludowe gotowe je s t  wziąć 
udział w rządzie z warunkiem 
zmiany ustawy o 8 godzmnym 
dniu pracy. W wypadku ztrody ze 
strony socjalistów, stronnictwu 
pud ęłoby się wspólnie z nimi. 
stwoizenia rządu.

Dymisja gabinetu łotewskiego.
RYGA (P a t)  Gabinet Mejero- 

wicza podał się do dymisji.
Cn raz ostrzej.

WIEDEŃ, (Pat.). „Neoe Freie 
Presse". donosi z Konstaotynopu a, 
że zanosi się tam na ogłoszeni? 
s ianu otdęż-nia. W s p r a w i e  ewen­
tualnej wysyłki pocisków w.ojsko- 
wych do Konstantynopola koa lan -  
ci nie powzięli jeszcze ostatecznej 
decyzji. Kwestja wysyDi wojsk 
rum uńskich je s t  również w za­
wieszeniu gdyż projekt ten spo­
tyka w kołach koalicyjnych po­
ważne obje^cie.

Zyrie ekonomiczne.
— N aft3  rosyjska na Ł otw ie . Dzien­

niki  b -teWdkie uonoszą, że o t r z y m a n o  
pozwolenie n;. przywóz z Rosji sowiec­
kiej pewyęj iiosei nafty k a u ia s k ie j  na  
Łotwę. Sta nowi to by to k onkurenc ję  dla 

polsaicj naf ty  (A. W.)
— U łatw ien ie  tranzytu przez Łotwę.  

Łotewsule Minister um Spraw  W ewnętrz­
nych postanowiło, że cudzoziemcy, kiorzy  
przejtźilża.,ą przez Łotwę w ct-lueh 
tran /y tuw y cb ,  o trzym ają  pozwolenie za­
trzym ania  się na 5 dni Rozporządzenie 
to m t  lmc.dlu ułatwienie tranzy tu  (A W

— Z niesienie  podatku w alutow ego  
Łotew ska Rada Mitn-ir^w uchwaliła 
zniesienie 0°/o-ego podaU u walutowtgo. 
Uchwała ta wejdzie wkrótce w życi* 
w drodze rozporządzenia. (A. W.)

G i e ł d a .
Wilno, dnia  9 listopada.

Żądano Poszuk. T r a w ikcje 
D oi.S t-Z. 15950 15>00 lo950
Rnbl ezł .  854000 848^00 862000- 5 ,  ua
Czeki:
Londyn: 71450 69500 71450
Listy zast.
Wil. B. Z. 17400 17000 13800-17500

Ofiary.
— S k ła d k a  na g w iaz d k ę  d la  na- 

tK z y ie l e k  w e te r a n e ł  p. bwolkienio- 
wie 3 000 mk., ż. Jundzilł  5.00 mk., 
p rn f  Bossowski 5o00., A Romer 5 0U0 
mk,, L. Sumorok 5,‘.00 inK , W. Homero­
wa 5.000 mk., H. Romer 5.000 mk.

Redaktor:

Stanisław Mackiewicz.
♦H- K-MMMW -M tnwwaarai m m*mi

i Z
J u ż  n y s a e r t ł  z  d ru E cu  ?

:,JIL£tó K M fl  iZYR i* EŜ ŁhHCUiY” i
awiera szereg niezbędnych w co- j  

dziennem życiu informacji.
| Do n ibycia we wszystkich księgarń 
' składach niaterjałów piśmiennych, j 

i —i C E N A  1 0 0  M A R E K ,  i —■eeeeeee—e»

Kupujcie z ło tą  pożyczką.
K I N O T E A T R

9 1
U l .  M i c k i e w i c z a  2 2 .

D z i ś !
otwari ie se z o r u  zimowego.'
Arcydzieło sztuki kineniati graficznej!

Ostatni w yraz techniki i gry, które 
p rze s / ło  wszystkie ekrany Luropy  i 

t imtej s t ron y  Wielkiego O ceanu Dr. Mafcuze
KLTiE   S H  m i B

dram at w 6-c u akt. we- 
diug sensacyjnego rom. 

Noberta jacq u e§ ’a
reżyseria F Lauga W roli tytułowej W ielkiego  N ieznanego  niezrów nany  R u d o l f  K l e i n - R n r ą e .  K olosa ln e  nacięcie  akcji!! Akcja obeimuje tio bogate  i różnorakie ,  od pysz­
nych sa lonów  arystokratycznych do zaułków  i spelunkow  podmiejskich. O d pełnych czaru pejzafźow do budowli o fantastycznej architekturze. Pocz. seansów  o godz. 4, 5 m. 3C, 
__________      7 m. 30 i 10-ej. W so b o tę  i niedzielę od godz. 2-ej.______________________________ ____________________ _________

Student m atem atyki 
uuziela ko ­

repetycji ze wszystkich przed- 
m o t ó w  w zakres ie  szkoły 
średniej.  Adres: Ofiarna 4, 

m. 2.

M A G A Z Y N

ŁHEGEOT
u l .  W i e l k a  3 8 ,
2 - g i a  p i ę t r o .

■ Al ■

P O L E C A :
p a lta , su k n ie  b a 3 ow c, b lu z y , 
sp ó d n ice , szla fro k i.

1

■1 .

Wszystko wykwintne -  -  -  -  -  
- - - - - - -  Ostatnie m o d e l i .

■2391

KAMIENIE ŻÓŁCIOWE
.H lieiSkjeisKiegn.

O PJA W Y  (początkow e..  Ból w bokach i dołku podsercowym (gdzie schodzą się żebra) 
Pobolew anie  w w ą tro b :e. Sk łonność  do  obstru  cji. Uryna c iem na i m ętna  lub też  bez 
barwna, jak wóda. język ob łożony .  G orycz i kwas w ustach. Odbijanie gazami. Wzuę- 
cia i burczenia w kiszkach. Bóie i zaw roty głowy. Silne zdenerwowanie. OBJAWY 
(podczas  ataków). W dołku  i -wątrobie silny ból, k tóry  się roz hodzi ku s tron ie  ty l­
nej — pasie, krzyżu i s ęga aż pbd łopatki. Wzdęcia brzucha, rozsadzanie  żeber  i par 
cie na k .szkę s to k o w ą .  Brak tchu oraz  ból w plecach i klatce piersiowej (na przez- 

strzałj .  N ek iedy  wymioty  żółcią, dreszcze, z im ne poty, żółtaczka.
Bliższych informacji udziela: A p l karz-fizjolog H_ Niemojewski, Warszawa: 

Nowy Św ia+ Nr. 5. Skłnd główny I B Segal. Wilno,
. P R Z E D A Ż  W  S K Ł A D A C H  A P T E C Z N Y C H  I A P T E K A C H .

i L ó ż k a

fanryK h.i T i is z fc iM  I S-ka, Gastynsifi i S-ka mffl
M a t e r a c e ,  krzesła (wiedeńskie i skład.), szafy, biurka, | 
umywalnie, stoliki nocne koce. skarpetki. W łasna w y­
twórnia szczotek. — Przedst awi ci el s t wo i s k ł a d I 
instrum. ch :rurgic /nych fabr jk i  J. J o d łow sk i w  War-1 

(szawie. - -  — H D F .  M l e s i k r w s K i  S -.  z o g r .  odp.I 
Oduział Wileński: ul, Zawalna 28,30.

BIURO

„ W

TECHNICZNO-BUDOWLANE
i i -,------

  Wileńska 31.I R ‘ §
Urządza wszelkie tartaki i młyny, r a t o  Przyjmuje 
robot ,  w zak res  tej budowy wchodzące, ko eo ■d  „ y  
ojcu Zamówienia  wykonywa sumiennie i akuratnie.

ifitó u biura
d o  w y n a j ę c i a .

Wiadomość: zau łek  D o ­
broczynny Nr. 1, od 5 

J o  ó-ej Wiecz.

Sisrzelatt się szala
do  ubrania  i bekiesza, 1 P o r ­

tow a  19, m, 6.

7 r t l l h  książeczka pobo- 
Z - i ją l  row a wyuaua 
prze.: P. K. U. Wilno na imię 
Zdzisława Tyszkiewicz,- N ad­
brzeżna 2z. unieważnia się.

„ P O L S K I  L L O ¥ D "  S p ó ł k a  .tł*i^y|na ogłasza, 
że w W i l n i e  dnia 2d-go Listopada 1922 ., o  godzinie 
10-ej rano, o raz  w dni następne odbędzie się w maga? nie 
tejże Spółki w W inie, przy ul. Wielkiej NR 60 snrzedaż 
przez licytację publiczną n ieodebranych przez właścicieli w 
czasie w ła ‘c iw \m  następujących rzecze: pościeli, bielizny 
Stołowej,  dywanów, fiirr kinematograficznych, albumów, 
książek, ram do obrazów, sp iężyn, furtepianu firrny Sejler, 
mandoliny, naczcń kuchennych i stołowych i t. p p rzed­
miotów, przyjętych na p-zechow anie  od b Rosyjskiego T o ­
warzystwa T n n s p o r t ó u  i ubezpieczeń w Wilnie p/g kwitu 
składowego Spółki Nr 3061.

Szczegółowy spis rzeczy m ożna oglądać w biurze O d ­
działu Spółki w Wilnie, ul. Wielka Nr. 60, w godzinach od 
10-ej rano do 1-ej po południu codzienn e z  wyjątkiem nie­
dziel i świąt.

KURSA MATURALNE
im „Piotra Gkargi"

w ła sn o ść  T-wa Sr- „Wilja“.
Największy instytut przygotowawczy do wszelkich egza­
minów szkół śheunicii, prow adzony  pod kierownictwem 

wyborowych sił pedagogicznych i wychowawczych. 
Wpisy na rok 1922/23 na kurs,a zbiorowe i pojed^ńcze 
przyjmuje się w głównej Administracji: ul. Zarzeczna  
16 —15 (p :rter) , od godz. 8—2 po poł. i od 4—8 w ecz.

U w a g a !  O k a z j a !  ^ w a g a !

25 &s\ążek za 3000 iruk-
Książki te, z których  każda stanowi odrębną ca­
łość. stanowią bhdjoteczkę Naniszcie do T-wa 
wydawniczego ,J e d n o ś ć  Z  P r « u c a “ , W arszawa,  
Cnmieina Nr. 47-a-lX. A natychm iast będą Wam 
wysłane książki, k tó re  oirzymacie  za zaliczeniem 

pocztowem.

U w a g a ! O kazja! U w a g a !

d o m  h a n d l o w o - k o m i s o w y

LUDWIK RUTKOWSKI
Wilno, ul. O strobramsKa Nr. 5. (Pasaż  miejski).

■ przyjmuje przedstawicielstwa wszelkich iranż pr/emy-1
♦ stu"i hnndlu. Sprzedaje dumy, majątni i działki. W y na i- ! 
|  muje mieszkania i sklepy. Lokuje kapi.ały j  pożyczki, j
♦ Dział Korni owy: Przyjmuje wszystko w komis. Zała tw ia j  
|  wszelkie handlowe zlecenia. j
««88»e»»»i ac-M orna iaaaaaaaa<

, Or.lll. limiastourshi
choroby płut ,  gruźlica chi­
rurgiczna. Przyjmuje od 

8 - 9  i od 4 —6 po poł-
u! , gen. Żeligowskiego 5—45.

Choroby weneryczne, syf i­
lis i sk ó r ne. 14 Trocka Nr 3, 

róg U  ilenskiej.
Telefon 352. 

P rzyjm ujeiod g. 9 —1 i 4—7.

5". Mar*ar K re T itk i
chor. weneryczne, syfilis i 
skórne (lecz. sztecznein słoń­
cem górskiem) ul. Wileńska 
Nr. 34. Od god. 4 — 7 p.p-

Dr, Popilski
choroby skórne  i wener

W. Pohu lanka  2, róg Zawal- 
nej, od 1 0 - 1  i 5—7 godz.

B M 9 I
€ h o r o b y  d z ie c in n e

P rz y jm u je  ud '2  -2  oprócz  
śrcc y i niedzieli. Antokol 
22 (wizawi kościoła Św. 

Piotra).

7 r t n K  lesitym. wydana A g llD . p.Li Z. A. S. P. 
v» \\ arszav'ie 1919 r. Róży 
Mostowskiej, zam. N ienuecka 

3. m. 8, unieważnia się.

Dr. m e d .

E .  Suszyński
choroby  weneryczne i skót 
ne. Ul. Mickieu icza 3u. Od 

g o dz. 10— '.2 4 -7 .

Akuszerka
udziela porad. P rzy jm uje  od 
9 rano  do 7 wiecz. Miejuo- 

wicza 4o—6.

G m a c h  g>od u a  b r y k ę ,
składy, plac do wynajęcia 
od zaraz. Wiadomość: ul Wi 
to luowa 13—1 ‘Zwierzyniec), 

od godz. 3 - 4  p p.

Sprzedam
mało używane, nuty klasy­
czne, Jagiellońska 7—8, od 

goaz. 3-ej do 6-ej.

DRUKARNIA

„M O T U S "
WILNO, W l t J W  42.

W y k o n y w a  
szybKO I sta- 
rannlo wszel­
kie r o b o t y  
w z a k r e s  
dr uk ar s t wa  
w c h o d z ą c e

K g p

W ydaw ca  Dr. Tadeusz Dembowski Drukarnia , Motus“ u Wielka 42.
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